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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Od Redaktora 

 

 W tym miejscu przed rokiem nasza Redakcja życzyła Czytelnikom optymizmu i wiary 

w lepsze jutro, także ekologiczne. Zbliżało się przecież zjednoczenie naszego kraju z 

biuro@ekokonsult.pl


Europą. Mijający rok dostarczył wielu przykładów zmuszających do głębokich refleksji nad 

tym, co w tym czasie udało się nam wspólnie osiągnąć, refleksji nie zawsze niestety 

optymistycznych. Rok 2004 uzmysłowił jak wielkie problemy do rozwiązania stoją przed nami 

i jak bezlitośnie kurczy się czas na ich pokonanie. Refleksje nad tym co nas czeka w 

ochronie środowiska niestety mogą być równie ambiwalentne. Zwłaszcza w zestawieniu z 

zadaniami, których przybywa, a których nie da się odsunąć omijając sztywne procedury 

unijne. 

 Rok 2005 może stać się przełomowym dla ochrony środowiska, pod warunkiem, że 

porządkując wiele spraw nie załatwionych, bądź też załatwionych połowicznie, potrafimy 

dokonać nowego otwarcia w systemie zarządzania środowiskiem na miarę nadchodzących 

wyzwań. Byłoby źle, gdyby przełom miał charakter podobny do dotychczasowych, to znaczy 

dotyczył przede wszystkim przebudowy wielu przepisów oraz zapowiedzi przebudowy 

następnych. Postęp w ochronie środowiska budowany jest z cegieł zrealizowanych zadań, a 

nie z kartek urzędowego papieru. Więcej, pośpieszna wymiana dokumentów zwykle utrudnia 

działania materialne. 

 Życzmy więc sobie mądrej stabilizacji, oczywiście po koniecznych zmianach 

przepisów. 

Andrzej Tyszecki 

 


